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Dyrekcyia' G łówna.’ 
T ow arzystw a Kredytowego 7.h’msk.ego.

W wvkobanm postanowienia Bady Ąd’ 
jłiihislra' yytiey’ Królestwa , * dnia’ 4go Lipca 
J"‘. b. „wołanie ogólnego zebrania właścicieli 
Lutów Zastawnych oznauzaięCego , stosuijc 
się zarazem do Artykułów l i  1 , 138, l89  i 
1&3 Prawa o Towarzystwie Kredytowem , -nic 
łhnń y § 237 postanowienia Xięcia Naniie 
stoika Królewskiego z dnia 14 Marca 1826 
roku , zawiadoulia flinieyszem-• iz na dniu 
15 Września r. b. pierwsze zebranie właści­
cieli Listów’ Zastawrivch\ tu w stolicy Kró­
lestwa mieysce m ięt będzie, że zas .„aźder. 
z"tychże'właścicieli, maięcy chęć znaydowa- 
Efi& się na zebraniu ogólnem , użystcac wi­
nien Bilet wniyściu n« rzgromadzeń.e ,■ z 0- 
zhaczeniem Jicz.by kresek, do iakiey’ mu na-

Cey osób, Fretów wniyścm nie uzyskały; te­
dy tym celem, Dyrekcyia Główna, następu-, 
iący do'za' Kowania , w uzyskiwaniu Biletów’ 
wniyściu vTskazuie porżędek :

1. Właściciele Listów Żaitawnycli zio*' 
patrzyć się 'w'inni:

a) w świadectwa , iź sę zapisani do Xie»i
ObvVvatelskiey.-

b) mieć z sobji winni oryginalne msty Za*
stawne, dla obliczenia ilości kresek , do 
iakiey im wysokość onychźe prawo daiei

c) mieć winni ’ wykaz przyniesionych z sobę
Listów Zastawnych , z wyrażeniem ich  
numerów, snmm, i liter, niemniey t  

wymienieniem imienia, nazwiska. 1 ' za­
mieszkania swego , i tenże wykaz wł*-'  
sńoręcznie podpisać.

2. Każden z ’ właścicieli LTstów Zasta*’ 
w n y c h , naymniey summę 10,000 zł: Pol. wv 
tychże Listach posiadałby’, w a n ia ćh lO , 11,> 
12", 1 3 , naypóźniey zaś' W dniu 14' WrZeśnia 
r: b. zgłosić się winien z dowodami w’ po*

ćaiji prawo posiadane L is ty , i tym -ccLm 
Dyrekcyia Główna , W zastósowniu się dc § 
237 pbstinowiehia Cięcia-Namiestnika Kró­
lewskiego , ouowirizan^ ie s t , przeglądać L i­
sty Zastawne, okazywane przeż Obywatśli, 
i'urzędzie stosownę końtrollę, aby za remi 
sŁmenr Listami * Zastawnemi, > dwie lub wię-

przednim punkcie wzmiiinkowanemi, 00 do­
mu posiedzćń Dyrekcyi Główhey piZy u lic? ' 
Sto - Jerskiey’ Nro 1778 sytuowanego, W go'-’' 
dżinach, zranr., od 9 do 12 , lub z połiidiffr- 
od 2 do r
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3. W  dn iach  i godzinach powyźey wy- 

r*nieriionych, Radca D yrekcy j G łó w u e y ,  do 
tego .p rz ezn a cz o n y , odbierać  będz ie  od zgła­
s z a n y c h  s i ę ,  powyższe d ow ody ,  ą {przeko­
naw szy s ię ,  iź życzycy sobie uzyskać Bilet 
.wniyścia , ie-st yv Xi.ędze Oby watelskiey <«a» 
p i s a n y m ,  iż. wykazem  obięte N u  m era  Listów 
Z a s ta w n y c h ,  sy ter  s a m e , k tóre  właściciel 
i c h ,  na oryginałach  m u w y k a z a ł ,  zwróci 
właścic ielowi , tak św iadectw o % X-ipg O b y ­
w ate lsk ich  sk ładane  -iako też w  o ryg ina łach  
okazywany Listy ^Zastawna , i p o  zaciygnie- 
p iu  N uw erów  Listów  Z astaw nych  do Kon- 
jtrolli , przez sienie u trzy m y w a n ey  , wsposo- 
b ie  i e ą i r  przez Dyrekc) iy G łó w n y  wskaza­
nym,  wyda zg łaszą ifcem u się R ile t  w n i/śc ia ,  
wyraźaijtc. yv n im  , tak  raieysce ,  w k tórętn  
zebran ie  w dn iu  15 W rżeśn ia  r, b, odbędzie 
s i ę ,  iako „też j jo d z j j ię ,  o którey  się takow e 
ro zp o c zn ie ,  zarazem  w ym ien i w ty m ż e  Bile­
cie .wn.iy.ści? , .w zastosowaniu się do Art: 191 
P ra w a  , liczbę kresek , do iakięy ilośę okaza­
n a  Lifców Z a s ta w n y c h ,  właścicielowi onycb* 
Źe prawo nad iie,

4} Ź e  zaś Bilet w wniyścia , s łuży  tylkoi
osob ie ,  k tó rey  w y d an y m  zo s ta ł ,  i n ik o m u  
in n e m u  us tąp ionym  bydź n ie  m o ż e ,  tedy  
R adca  D yrekcyi G łó w n ey  , f tilcty wniyścia  
w y d a w c y ,  u t r z y m y w a ć  będzie im ie n n y  lis tę  
osób , k tórę  tlij ety wniyścia u zy sk a ły ,  i zło­
ży iy D yrekcyi G łó w n e y ,  która takowy prze­
ś le  n iezw łoczn ie  JO. g ię c iu  M inistrowi Przy  
chodów  i Skarbu  , na zeb ran iu  w dope łn ien iu  
Art: 190 P rawa , w dn.iu 15 W rześn ia  r, b.. 
p rze w o d n ic z y ć  m ąiycem u.

5. W  stosunku do Art; 171 ,  Prezes Ko­
m ite tu  właścicieli Liptów N as taw nych ,  zło­
żyć  est obowiązany dp depozytu  su m m ę  
40,0Q0 zł: Pol: w Listach Z a s ta w n y c h ,  kaź- 
den  z a te m ,  u r z f d  takowy poęiadać źyczycy, 
zaopatrzyć się w in ien  w ilość powyższy w

L is tach  Z a w n y c h ,  t a k ,  iżby takow y, zaraz 
p o  nas tąp ionym  w yborze ,  r łu ży ć  był w sta­
n i a ;  ieś iiby  zaś  do kendydaeyi n a  Prezesa , 
o joba na  zebraniu n ie p rz y to m n a ,  przez ie- 
dnego z Członków tegoż zeb ran ia ,  p rzedsta­
wiony bydż m i a ł a ,  tedy przedstawiaiycy , u- 
dow pdnić w in ien  , tak św iadectw em  z Xięgi 
O b y w a te lsk ie y , iź Kandydat w niey zapisa­
n y m  znayduie s ię ,  iako t e ż ,  z łoźonem  na 
p iśm ie ośw iadczeniem  się tegoż K an d y d a ta , 
jż skora  w ybranym  zostan ie ,  u rzyd te n  
p r z y y m ie ,  a .nakoniec prz-edstawiaiycy Kan­
d y d a ta ,  obow iązanym  będz ie ,  skóroby Kan­
dydat przez niego podany ,  na Prezesa wy­
b ran y m  b y ł ,  su m m ę 40,000 zł: P o l : w L i­
stach Z as taw n y ch ,  powyższym przepisem 
P ra w a  oznaczony , złożyć. W reszc ie ,  o» 
znaym ia  D yrekcy ia  G łó w n a ,  iź porzydels 
w ew n ę t rz n y ,  tak w zg lędem  postępowania w  
czasie wyborów.- iak i p rzedm ioty  do zała 
, tw ien ia , po d o p e łn iem u  o n y ch źe ,  prze* 
przewodniczącego te tnuź z e b ra n iu ,  \C  Xię- 
c i a M inis tra  Przychodów i Skarbu  pa zgro­
m adzen iu  ogłoszone będę,

W W arszawie dn ia  11 S ierpnia 1827 r ,  
Radca S tan u  , Prezes ; 

[podpisano) Kal inowsk i .
P isarz D yrekcyi G łó w n e y ,  

(podpisano) Qr cpmąwski ,

Zdan ie  s p r a w y  Z czynnośc i  Dreeka Ą Głó­
w n e y  T o w a r z y s t w a  Kredy towego  Z ie m ­

skiego Z I g o  p o ł r p f z a  1827 r.
D n ia  Igo S ierpnia 1827 roku  pod Pre- 

zydencyię JO. Xięcia L eb e ck ie g o ,  M inistra  
P rzychodów  i S k a r b u , w przytomności Komir 
je tu  Tow arzystw a i O byw ate li  zaproszonych 
w zastępstwie K om ite tu  Właścicieli Lisków 
Z as taw n y ch ,  odbyło się posiedzenie publi­
czne D yrekcyi G łó w p e y ,  stosownie do Art: 
!3 6  P ra w a  S e jm o w e g o  o T ow arzystw ie  K ^*



dy to w em  Z iem sk iem  , k tóre  JÓ . X ięźe M i­
n is te r  Przychodów i Skarbu  zagaił  iak n a '
fftępuie :•

G  £  O S 
J O .  Xiccia M inistra  P rezydu iąeego  tv 

£.f>vmi'ssyi R z ą d ó w  ey  P rzy ch o d ó w  i Skarbu  
im a n y  na pos iedzeń  u  z e b r a n ia , Komitetów.  

S z a n o w n i  U z ę d n i c y  T o iva rzys t iva  
K redytow ego  i 

Upłyo-ione od ostatniego zebran ia  się  
naszego pó łrocze ,  było  św iadk iem  eięgłych 
Tow arzystw a postępów w o tw artym  dla m e ­
go zawodzie ,  i stopniowego usta len ia  tych  
skutków p o m y ś ln y ch ,  iakie po n im  oczeki­
w a ć  m ie liśm y prawo. Jakoż bieg Listów 
Zastaw nych  idęc w m iarę  tych  szczęśliwych 
postępow, u trzy m u je  się bez p r z e r w y ,  na 
s topniu  wyższym d a leko ,  niż sama natu ra  
rze czy ,  naznaczać się zdaie począ tkom  ka-  
żdey n o w e j  operacył. Już  te  papiery zaczy- 
n a ię  i  za g ranicę większę naw et iak u nas 
mieć- w ar to ść ;  ieszeze czas j a k i ś , a  uyrze-  
sny ie po m ie jsc ac h  hand low ych  na  ty m  
Stopniu ufności ,  iaiti m ie ć  zasługuję  W isto­
c ie ,  skoro ty lko bliższe obeznanie się % pra­
w em  i d łuższe doświadczenie p rze k o n a ,  iź: 
Listy Zastaw ne,,  bez względu na Zatamowa­
n ie  rolniczego h a n d l u .  Zabezpieczone Sę ńa1 
własnościach w Czwórnasób p rzynayn in iey  
większę wartość m a ię c y c h , skoro w ypła t  
pó łrocznych  r e g u la rn o ś ć ,  tak  Co do procen­
tów iak i umorzfenia d ługu  zapewniona dziś 
■wpływami ze S k a r b u ,  a pó źn ie j  aw ansam i z 
R a n k u , usunie  Wszelkę obawę,; iakęby czę- 
ślhowa rodzić  m ogła  zaległość. Skoro nako- 
Biec W łaśc ic ie le  kapitałów prZekońaię s ię ,  
2e ta insty tucyia  obok l icznych  dogodności 
*  interessach d łużników  i w ie rz y c ie l i ,  przy­
czynia się ; do wzrostu p rzem ysłu  w k ra iu1 
N aszym , Vvęt ić  n ie  m o ż n a ,  i i  ug run tow any  
Z e w n ę t rz  i zew nętrz  k ra iu  L istów  Zasta­

w nych  k r e d y t ,  rozw in ie  oczekiw ane po T e  
warzystwie owoce.

M iło  iest w y zn a ć ,  P a n o w ie ,  iż dla do-* 
pięcia tego celu potrzeba tylko postępować 
iakeście zaczęli.  Gorliwość D y re k c j i  G łó -  
wney i Dyrekcyiów  Szczegółow ych, rów nie  
iak prace K om ite tu  T o w a rz y s tw a ,  sę dosta- 
tecznę  s k u tk u  pom yślnego  rękoym iiu  W k ró t­
ce oddzielne urzędzen-ie zakreśli stosunki 
m iędzy  te  mi W ład z am i , a bliski wybór Ko­
m ite tu  z W łaśc ic ie li  Listów Z as taw nych  użu- 
pełn ia ięcych  budowę , dozwoli po łęczyć  w 
każdym  punkcie  ożyw ione wspólnym  d u c h e m  
usiłowania zdolne zwalczyć i nayw jększo  t r a - ’ 
dnośc i,  gdyby ie zd a rzen ia ,  k tórych  p rzew i­
dzieć n iepodobna ,  sprowadzić k iedyś m ia ły ,  

.Usłyszycie zdanie sprawy z upłyniottego 
pó łrocza :  osędz ic ie ,  iak dalece usprawiedli-  
w ione  s ę  moie nad z ie ie ,  w tern się m ocn iey  
spodz iew am , iż takow e podzielicie z e m n ę ,  
gdy T ow arzystw o w każdym  razie l iczyć m o ­
że na  s z y n n ę  pom oc R zędu ,  który będęc w 
ley m ie rze  w iernym  tylko w ykonaw cę dobro­
t l iw ych  Króla1 z a m ia ró w ,  polega n a w z a ie m ,  
wraz z ogó łem  Stowarzyszonych na zdolno­
ści , ta le n ta c h  i pośw ięceniu  s i ę ,  którego i u i  
tak  iaw ńo  daliście dowody.

P uczem  JO. Xięźę M in is te r  d a ł  głos JW . 
Radcy* S t a n u , Prezesowi Dyrekcyi G łó ­
w ne)’ Tow arzystw a Kredytowego Z ie m ­
skiego , k tórego m ow a następuięcey iest 
treści.

JO. X ą z (  M in is trze  Przychodów i  Skarbu, 
i■ IVy S z a n o w n i , do K om ite tu  T ow a­
r z y s t w a ,  o ra z  do za s tęp s tw a  d r u g ie ­
go pjybrdni O b yw a te le !

Po z d a n iu  sprawy w dniU i  L u tego  t .  b. 
ze w szys tk ith  czynności Tfrładz Tow arzystw a 
ód pierw iastkow ego Zawięzania się tegoż ,  a i  
po dzień' HO S tycznia r .  b. D yrekcyia  ;G łó- 
wna ,  przystępuje w d n in  d z i s ie j s z y m ,  w de*-

M



p e łn ie n iu  Art: <136 ;PrStoa S e jm o w e g o , po 
r a z  d r u g i , do zdania iprawy z pó łrocznych  
,czynności .sw oich ,  tn ie s t .  ,-od .dnia 20 .Sty­
cznia do 20 L ipca ,r. b. lecz zdanie  to spra- 

,wy - iednego ty lko  półrocza dotycząc się., w  
k ró tszym  daleko iak pierwsze .opisie, .ob ię tym  
z n a jd z ie c ie ,  z niego atoli p rzekonan ie  ;zupeł- 

jne powzięść pa  .pewno raczy c i e , iź -Dyrekcy- 
ie  Towarzystwa tęź  sarnę ,  iak .poprzednio, 
.przeiete .b.ędgcLgafriiwóścię, znacznie  .n ad e r ,  
ę h o ć  w k ró tk im  czasu z a k r e s ie , w .dalszem 
rozw in ięc iu  in s ty tu c j i  .tey pustępiły . Liczba 
S tow arzyszonych  w ciągu -tym zwiększoną 
z o s ta ła ,  i lo ś ć  .wydanych w .obieg -Listów Za- 
,stawnych..), o więeey żak ; ednę ł r z e c ię  część 
całości puw.ięksłcna J e s t , zaległe -wypłaty ,z 
r a t y  .Grudniow ey z r. z. w .całości .prawie 
Scięgnięte ,  zgoła przez ścisłe w ykonan ie  .pra­
wa , wszystko to d ope łn ić  /Dyrekcy-e .usiło­
w a ł y ,  co (tylko ug run tow an ie  -pomyślności 
T ow arzys tw a  w ym agać  m o g ło ;  w praw dzie  
dz-isieysze zdanie sprawy w /szczegółach wy­
k a ż e  , iź za leg łość  .nowa z raty  .C ze rw cęw ey , 
-daleko znaczn ie jszę  jest ir,k raty z e s z łe y , 
le cz  w p ły  » zaległości tey iest tiiez.a wodnym , 
gdyż , chociaż prawo .środki e re k u c y y n e  prze- 
.ciw o,późhiaipcyrr- się, w piąrwszy.ch mie.sificech 

■ p a d e r  -lekkąe oznaczyło  , ale .następne tak.-sp. 
s ilne , "iż .te n iezaw odność w pływ ów  ..zaręcza,- 

i ę , surowości tey p ra w a  za należność ra ty  
;<3ru4nJo.we.v, u ż y ć  n ie  było potrzeby , gdy" 
(Stowarzyszeni pospieszyli z u iszczeniem  n a le ­
żności od ni eh przypadaiących ; .w .półroczu 
także  b ie ź ą c e m ,  .z pewnością oczek iw ać  n a ­
le ż y ,  iż S towarzyszeni do użycia surow ych 
,exekucyi przepisów przystępie n ie  dopuszczą, 
o w s z e m ,  z  w n ies ien iem  należności posp ie­
szę;,  wreszcie , r e g n la in s ś ć  .op ła t  właąeichsr 
ł o m  L istów  Zastawnych i  kuponów  .przyna­
le ż n y c h ,  n ie  ie s t  koniecznie zawisłą od w pły ­
w ów  -od S tow arzyszonych .wnieść .się w in - ’

n y c h ,  P raw odaw ca bowiem , tęź regu la rność ,  
przez prawo .z strony R zędu  tak zapew n ił ,  
ta  w źa d n em  zdarzen iu  , zachw ianę bydż  n ie  

»może.
‘Co do uiszczenia Się posiedzicielom L i ­

stów Z astaw nych  i  K u p o n ó w , szczegółowe 
zdanie sprawy p rze k o n a ,  iż Dy.rekoyia G łó -  
iwna tak  w  racie G ru d n io w e y ,  iako też w tp- 
raz  up łyn ioney  Czerwcowej’ , od pierwszego 
.m om en tu  rozpoczęcia w y p ła t ,  zaop.atrzona-W 
p e łn e  fu n d u sze ,  oczekiwała zgłaszających s ię  
po w y p ła tę , dawszy wprzód iuż .upoważnię* 

/nie D y re k c jo m  Szczegółowym  , ,po,zaopatrze­
n iu  ic h  fu n d u sz a m i do' w yp ła t  m ie y sc o w y sh ,  
tam  gdzie właściciele Listów Z astaw nych  i 
Kuponów n ie  w W arszawie , lecz po innych  
.miastach W ojew ódzkich  , należności im  przy- 
ipadaięce uzyskać ż y c z y l i ; każdy .zatem z w ła ­
ścicieli L is tó w  Z as taw n y ch  i .Kuponów, nie­
zwłocznie za zg łoszen iem  s ię ,  po d o p e łn ien ia  
fo rm y  p raw em  w sk az an e j  sp raw dzen ia ,  n a -  
3 źność swą -uzyskiwał ; lecz iak  w ,racie;Gru- 
d n io w e y ,  ta k  ;i w .te raźn ieyszey , w ie lu  n ad e r  
z  posiedzięieli .Listów Zastaw nych  -i Kupo­
n ó w ,  po w ypłatę  .wcale .nie zgłosili się , tak ,  
ąż  z  r a ty  jeszcze G rudn iow ey  su m m a  p rz e ­
szło sto tysięcy zło tych.,  z raty  zaś .Czerwco­
w e j  , iedna czw arta  część c a ło śc i , .do w ypła­
c e n ia  dla niezgłaszai-ąeych się pozostała , i tąż 
.wypłatę, cięgle Dy rek  cy i a G łó w n a  w nas.tęr 
pu  ęcyrn p ó ł ro c z u ,  t ru d n ić  się ieszęze m usL

Z n a c z n e ,n a d e r  zm nieyszem e prac., d la 
.D yrekc ji  /G łó w n e j  ,w dz ia łan iach  óey r e c h u n -  
kowy-ch,, na-stępiSoby., gdyby  tyłaś ci ciele L i ­
s tów  Ząs.ta,wny;ch i  ■•Kuponów., .wszyscy ,w iter- 
,minie pra.w-em .zakreś lonym , p o  u zy sk an ie  
zuleżności sw ych  z g ło s ić  się zechcieli,,  i d la 
■tego D y re k c j i*  G łó w n a  z-sw/ey .strony k i lk a ­
k r o tn ie  przez p ism a publiczne o to iuż w zy ­
wała , sędząc , iź  n ie  oswoienie s ię  na  pew no  
Z p rzep isam i p r a w a ,  .opóźnianie się takow*



zrządzić  m m i » bardz iey  zaś obeznanie  się 
z p rzep isam i ins ty tucy i t e y , upowszechnio- 
n c m  zos tan ie ,  te m  większey punk tua lnośc i  
z s trony naw e t  w łaścicieli L istów  Zastaw nyh  
i Kuponów spodziewać się będzie m ożna  , i 
zapew ne n ie  z d a rz |  się w ówczas wypadki 
taki* lak d o t |d ,  iż z wylosówanem i iuź na- 
-wet L is ta m i  . 'Zastawnenii;, po zam ianę  ich  ;na 
in n e  przychodzono , lu b  takowe do now ego 
p o d a w a n o  losowania,;  w  zdarzen iach  tako- 
>wych D yrekcy ia  'G łów na udzie la  posiedzićie- 
l lom  Listów Z astaw nych  i 'K u p o n ó w  stosowne 
eb iaśn ien ia  i  zwraca ich na  drogę przepisów;, 

i^ tóre  w łasne ich  dobro ma g łó w n y m  m a i f  
icelu.

B l iż sz e  szczegóły , kaźdey W ład z  w y k o ­
naw czych  T ow arzystw a -czynności przedsta­
w i ć  się  m a ij ice , zdanie -sprawy wyiaśni.; do 
■iWas zaś z e b r a n i , pod pre-zydencyij  JO. Xię- 
<cia M inis tra  P rzychodów  i S karbu  , w Komi­
tecie O b y w a te le ,  n a l e ż y ,  ocenien ie  tyćhźe  
czynności.  W z y w am  za tem  JW . R adcę  L u -  
bow idzk iego , iżby do odczytania .zdania spra­
w y  przystąpić zechcia ł.

W  sku tek  w ezwania ctego ;Radca ‘D y -  
rekcy i  G łów ney  ,'Lubo.widzki (przeczytał: n a ­

s t ę p n e :
Z d a n ie  s p r a w y  z  -czynności D y r e k c y i  

•Glówney T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  Z iem ­
skiego od d n ia  20 S ty c zn ia  do dn ia  20  Lipca  

1827  roku*
Z aw ią za n e  w ro k u  z e s z ły m  T ow arzy ­

stwo .Kredytowe Z iem sk ie  oczekiwało  ,w u- 
p ły n ia n e m  półroczu , >od .zatrudnień  (Ustano­
w io n y ch  W ł . d z  dalszego rozw inięcia i postę- 
pó  w. Dośw iadczenie  iuź po traf i ło  przekonać,, 
o korzystnym  w pływ ie t e y  instytucyi na ,in-' 
t e re s s a  o b y w a te l i ;  u ła tw iło  to w y k onan ie  
p r a w a ,  jl D yre k cy o m  b y ło  now ym  bodźcem  
do poświęcenia się p racy z wszelkp gorliw o­
ś c i ! ,  iak iey  w y m a g a , i  w ażność po w o łan ia

ii po łożone w n ic h  zau fan ie  współ-obyw atb lh  
Krótki przccipg czasu , z k tórego sprawę zdać 
m a m y ,  n ie  będzie t a k  p łodny  w w y p a d k i  iak  
p o p rz e d n i , ważne iednak  za ła tw ione  zostały  
czynności., Które przedstawić za m ie rz am y  n r  

t y m  sam ym  porzpdku , iaki w pie rw szem  z d a ­
n iu  sprawy .zachow anym  został.

( D a ls zy  c iąg  n a s tą p i .)

K u rs  L istów Z a s ta w n y c h .

T o w a r z y s tw a  K red y to w e g o  Ziemskiego.

Z a Sto z ło ty c h  w L is ta c h  Z as taw nych  
!bez dw óch K up o n ó w ,  , —  bia łe ,  

p rzeda ipcy  źpdaip zł .  81 gr.  15  
Kupuipcy dfiaruip  —  81 —  7£
'Istotnie przedano  p o —  8 t  —  7 j  
W  W arszaw ie  d n ia  13 S ierpn ia  1827 x .

T .  H .  Schaber S. G. K, W .

Z  Petersburga  d. 1 8  'Lipca D . K.

:(Z  D z ienn ika  B e te rśbu rgsk iego .)  .

N .  Cesarz J m ć  raczy ł . w y d ać  nas tęp u ­
jący 'Ukaz do S en a tu  R z jdzpcego :

'“ W e d łu g  :życzeniaT k tó re  N a m  oświad­
c z y ł  Nasz R a d ca  t a jm y , H rab ia  de  Capodi- 

strias , zezwoliliśmy dać  m u  zup e łn e  i -cał­
kowite -uwolnienie od N aszey  s łużby. M iło  
N a m  iest ośw iadczyć .mu przy te m  c a łp N a -  
<szę w dzięczność .za św ia tłp  gorliw ość z ia k f  
p e ł n i ł  -swoic obow iązk i , za pośw ięcenie  się 
le g o  in te ressom  i -sławie R ossy i ,  i za przy- 
•wipzańie do N  ryiaśnieyszey 'Osoby k ochane­
go Naszego B ra ta  , w iekopom nej’ p am ięc i  Ce­
sarza A le x a n d ra ,  k tórego  ufność  zawsze ca ł­
kowicie uspraw ied liw ił .  'Z apew n iam y  go ni 
niey-szem o n iezm ienney  N aszey  życzliwości

i*
Podpisano .własii |  r ę k ę  J .  C ,  Mości 

W  C a rsk ie m -S ie le  
.dnia J L ip c a  -18271 .„

M IR O Ł A Y .



D n ia  7 L ipca .  “ Na o ś w ia d c z e n ie  J. C. 
M. Cesarze w icza- W ielk iego Nięcia Konstan­
tego ,  o długiey i gorliwcy służbie byłego 
Sprawnika-Z iem skiego  Nowogrodzkiego, Rad- 
ry  D w oru  B e rc h a ,  Naymiłośeiwiey rozkazu­
jem y  , z p rzy łączen iem  go do Herold y i wy­
p ła c a ć  m ń  z Podskarbstwa Państw a pobiera­
ny przezeń w ty m  obowiązku pensyią po 375 
rubi:  na rok. ,,

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  z  G e o r g u .

( z  R usk iego  Inw a lida .  )
P u łk o w n ik  S z ip ó w , w ypraw iony  dla 

przecięcia cofnienia się H a s s a n -C h a n a  , od­
k r y ł  dnia 12 Czerw ca m a ły  oddział n iep rzy­
jac ie lsk i ,  k tó ry ,  po w ysłaniu  na  rego spot­
k a n ie  Kozaków , spiesznie się oddalił  do Sar- 
d a r - A b a d u ,  a potem  cofną ł się ku  rzece A-
r a x .  P u łkow n ik  Szipow pow rócił  do- Ecz- 
m iadzinu .

Je n e ra ł  Major Baron Rożen  , p rzybyły  
d n ia  14 Czerwca z 2gą brygady u ła n ó w ,  do­
n i ó s ł ,  źe się znaydow ał blisko Bosz-Abarani,, 
lecz wysłane przezeń p o d ia zd y , n igdz ie  n ie  
•dk ry ły  nieprzyjacie la .

Obóz oddziału  w oyska,  rozłożonego w
Karabasze , n iedaleko uroczyska Daszk-Sanu,
przen iesiony  został do ogrodów D źibraił«w-
skich , położonych  o pięć w iorst na p ó łnoc  
Pech li- Czikaru.

Woyska i transportu  ciągle zostaiy w 
ruchu.- W szystkie transporta  szczęśliwie 
przyby ły  na G orr rczay  y dnia 18 Czerwca 
wszystkie woyska- wyruszy d a l e y , i odbywać 
feęiy pochód bez za trzym yw ania  się. P o ru ­
cznik- K orbanow , w ysłany  przez Je n e ra ła  Ad­
iu tan ta  Paszkiewicza ku jezioru Gogozyńskie- 
b u  , donosi pod dn iem  18 czerwca , źe 1300 
farniliy koczuiących ,. k tóre  się tam  z e b r a ły , 
& radością dowiedzia ły  się' o przyięfciu siebie 
pod opiekę Jego GeSatedfiey Mości , i1 że iuż 
czyść ich przechodź)’ AP nasze granioe.-

Z P a r y ż a  rf, 7 &erpnhx.

O przedsięwziyść się mafycey podróży 
przez Króla oz na V mi on o co rlaslępuie : J. K. 
M. opuści S t,  Cloud dnia 3go W rześn ia  ; na 
noclegi p rzeznaczone są: , Laon , Cąm brai , 
V alencienne»„ D ouai i L i i i ,, gdzie Król’ dnia 
7 przybędzie. Ztamtyd' idzie podróż przes 
D u n k ie rk ę  do St. O rn e r ,  gdzie J. K .M . dnia  
10 lu b  11 przybędzie i 5 dni zabawi. P o— 
wrót dnia 17 nastąpi przez Arras do P aryża ,

M in is te r  morski o z n a jm i ł  dla ostrzeże­
ni* K u p i e c k i c h  okrętów  , iż  mim© z a m k n ię ­
cia przez eskadrę E'rnncuzką A lgieri i ,  udało- 
się wymknyĆ t  Chan 6 a z A lg ie ru  4 roz­
b ó jn ic z y m  okrętom .

Gazeta F r a n c j i  r  D zienn ik  Goniec m ie ­
nią  bydź ogłoszenie się Baszy Egipskiego n ie ­
pod le g ły m  za n iepodobne. —  J e n e r a ł  Liw  rota 
a ien t  tego Baszy nie uda ł się ialt głoszono’ 
do L ondynu  , -ale znaydow ał się do 26 Lipctc 
w Aix.

Do kassy tu te jsz eg o  zw iązku  przyiacioł '
G reków  weszło W ostatnich 5 dn iach  Lipc*
8097 F r . , pomiędzy któfeńii 6000 Fr. od’
M a rg r ,  Langles na w ykupien ie  G reków  z n ie -
woli y 1000 F r .  od T e r n e a i ik ,  a 500 Fr; 
Metz.

N ieznośne  upały' dochodzą tu’ do 27 stópni.-
W ładza G u ian y  rozkazała p rzeyrzeć  dom  

plan tow nika żriaczney ro d z in y ,  k tóry n ie ­
ludzko obchodził się z swoiemi n iewolnika- ' 
m i , - i zna l  zła wie]e tu r tu ro w y c h  narzędzi , 
a- n a w e t  na pikach głowy murzynów.- Bar-
barzyn iec  zos ta ł zaraz- uw ięz iony  i pod cad 
oddany.;

Z -Madrytu d. 26 t ipcn .

f*. L a m b  , P ose ł  Angielski , (.wyraź® 
D z ie n n ik  P aryzk i Sporów) za łoży ł swou-f 
m ieszkanie  w S ań  jldefonśo , ponieważ; t«m  
baw i w szechw ładny M u n s te r  C n ic m a id e ,  be?



Starego  M in is te r  spraw zagranicznych Salraon 
h ic  ważnego Stanowic n ie  może.

Spór z Stolicę S. n ie  iest ieszcze z a go­
dzony. Sądom Królestwa nakazano , aby za­
n ie ch a ły  wszelk ich  rozpoczętych spraw o po­
l i ty c z n e  m n ie m a n ia  , i te  ty lko  'kończyły, w 
których  zachodzi dowód o w strzy m a n iu  b iegu 
■samowładnego Rzędu J. K. Mci- —  Zachodzę
.c ięgle  skarg i p rzec iw  o c h o tn ik o m  K ró lew sk im .

Doniesienia- z Katalonii 'm sp rzecznet  
iu r  bandy wybierał# po  m iasteczkach kon-  
t r y b u c y ie ,  iuż powracaię dla żniw  do swych 
wSrów , iuż u»pa'kaiaię się na p rzem ow y Je­
nera łów  kapitanów . Poruszenia  Karlistów nie 

■sę wszelako jeszcze ukończone. B la  m n ó ­
stwa rozboyników na gościńcach publicznych  
sozsta wionę sę oddziały jazdy.

P a łac  Jenera ła  kap i tana  w Sew ill i  zo­
sta ł  przez złośliwych ludzi zapalany ,  bo na 
4 ck  .rogach pokazać się m ia ł  razem  ogień. 
T s ła c  t e n  należał do M argr. Loreto  i dnia 
20 leszcze *ię sz-czętki iego dopala ły ,  Que- 
“iada .został przy ty m  ogniu ie'kko ran iony .

K ontrakt n a  dostawę żywności dla osa­
dy f  rancuzkiey w Kadyxie zos ta ł  n a  rok 
przed łużony .

Z  L o n d jn u  d, 5 Sierpn ia .

P. C ann ig  m usiano  we C zw artek  k rw i 
u p u ś c ić ,  poczem zwoluiała coko lw iek  gorę- 
czka. W  P ię tek  cały dzień  przepędził  w 
ł ó ż k u ,  i aż. do onegdaysza b y ł  dużo  słaby. 
N a  radę przyzwany został P. Kńightofl 1 in n i  
lekarze .  Ni "które pism a rozgłosiły , iź sza co -  
w ny „ten M in is te r  poddać się m usi ch i ru rg i­
cznej’ operaeyi j lecz tyeprew da, c h e m ie  ty l­
ko  pa  bołeśę w. lędzw ach ,

Pis ipa  tuteysze ogłaszaię manife.-t Porty  
iO ttę m a ń sh iey , k tóry  Reis-Effendy dn ia  9 i 
10 C z erw ca ,  a za tem  przed podpisaniem  o- 
mayraiogego njedayyno pom iędzy sprzym ie-

rzor.emi M ocarstw am i zawartego t r a k ta tu ,  Po­
słom  F rancy  i, A n g li i ,  Rossyi,  Au stryj 1 Prusa 
doręczyć kazał .  G azeta Goniec  sędzi,  i i  l a ­
bo te n  m an ifes t  rest w ypadkiem  narad P o r ­
t y ,  a le nie iest przez Tureck iego  dyp lom a­
tyka u łożony .

G azeta G on iec  zawiera nas tępu  ięcj’ opis 
Cesarza Brazylii i K rólowej Portugalii :  “ D o n  
Pedro posiada w ielkę siłę ciała ; córka iego 
M arya da Gloria , zaledwo teraz półdzie.wię- 
ta roku  liczęca , i e s t  także silna ,  i  dała  tego 
nieraz w obecności Cesarza przy gościach i 
dw orzanach dowody. T łaprzykład  w ielkę s « -  
b rn ę  m iednicę  z k u b k i e m , k tó rę  -zaledwo 
naysilnieyszy służęcyr podn ies ie ,  wzięła  z ła -  
twościę i oycn zaniosła. W szystk ie  dzieci 
Cesarza  m arę  b runa tny  ko lor  i  tęg ie  rysy ro­
dziny Bragancy z łagodnę  postaw ę Cesarzo­
wej’ ( Austryiaczki)  j posiadaię oczy eyca , & 
włosy m a tk i .  Cesarz ie s t  ś redn iego  w zrostu, 
i dla tego nosi zawsze ray ta rsk ie  bóty. P rzy- '  
szła Kiólowa Portuga lska  ie s t  i y w a ,  dowci­
p na  , znosić m oże trudy  ,  n ie  zważa na  e ty­
k ie tę  dworskę i często zachciewa iey się n a d ­
z w y c z a jn y c h  rzeczy % eb iecu ie  n ad e r  czynnę  
bydź k o b ie tę ,  tak  w łaśn ię  tak przystoi dla 
cyeerskiego narodu  iak im  test Portugalsk i.  
Zabaw y , iakie dzieci iey  w ieku  lifbię, lek -  
■ce waży, uczy się z w ielkę ła tw ościę  i m a  
dobrę p a m ię ć  śak wszystkie cz łonki dom u  
Bragancy. Jeżeli Cesarz przybędzie do P o r­
tu g a l i i ,  przyw iezie p ew n ie  z sohę o ó r k ę ,  i  
odwiedzi razem  F r a n c y i ę , Anstry ię  i A ngli-  
ię , k tóre  kraie  uddaw na p r a g n ę ł  widzieć, d la 
przyw iez ien ia  sw oiem u ludow i u ży tecznych  
wiadomości (n a  wzór P iotra  Igo Cesarza Ros­
syi) .  M łoda Królowa pisze iuź  dobrze, m ó ­
wi t łum aczy  z ięzyka F ra n cu sk ie g o  i zna do­
sy ć  historyię Portugalskę .  Cesarz bywa czę­
sto przy nauce sw ych  dzier i.  L u b i  m e ch a ­
n ik ę  ji wyjwaeewal iuż n ie  iednę  sz tueznę ro*



w
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Botę?, W łosy  sam  dzieciom, swoim obcina , i- 
w ła śn ie  był! t e m  za trudn iony  , gdy jstatn ig  
yazg- odw iedził  go Pose ł  AustryiaGki' , Rurpn 
N e u m a n ;  Cesarz p ros ił  go o p rz e b a c z e n ie , 
4 e  się cokolw iek z&trzymap" m usia ł .  (Podo­
b n y  czyn znany  iuź iest z postąpienia; H e n ­
r y k a  I V . . w zg lędem  Posła H isz p ań sk ie g o ) .  
Cesarz- wstaie codziennie  wczas rano i t rudn i 
s i ę ’ czy tan iem  ,, aż dó zg rom adzen ia  się M i- 
.siistrdw na r a d ę . . P o tem  irzeieźdża , się kon ­
n o ,  w  suk n ia ch -cy w iln y ch  i .k rę g ły m  k a p e ­
luszu-, odwiedza celny d o m , ,  a rsenały  , pu- 
bdiczn* budowy , a -czasam i i przedmieścia 
r o z m a w ia - 2 l u d ź m i ,. k tó rych -napo tyka ,  i n i e 1 
r a r  w y s ię d ż ie -d ó  p ros tego -obyw ate la  i ie z 
n im i  co -z as ta n ie ;  O k a tu ie  szczegó lm eysz |  
m i ło ś ć  dó tego wszystk iego;,  c c  się> woysko-- 
«vośćr tyczy : iest t ra fn em  jeźdcem ,,  szertnie-- 
Śzem-,i s trze lcem .,  T ru d n o śc i  oźywiaig go .  
Zn m ias tem  Rio-Janeiro-’ lóźy góra Garcobado; 
n a ,  k*órey> p r z y k r y  i ostry w ie rzcho łek  n ik t '  
Jeszcze w yleść  nie n ie m ia ł  Cesarz w  to w a­
rzys tw ie  k i lku  ż o łn ie r z y , iakkolw iek z 'w ie l-  
i ?  wytrwałość ię i - p r ą c i ’, w y laz ł  na tfenspa- '  
dzisty- s z c z y t ,  i r o z k a z a ł1 n a  n im - za tchngć  
cłiorggiew  Cesarską. Po tem  rozkaza ł  *ało 
ż y ć  tam - sygnałowy, p o s te runek '  i wscho­
dy . .  Snosób życia- D ó n  P edro  iest u m ia r - - 
Jdowany , . a  serce czu łe  i p e łn e  liidżko- 
§ći. Podćzas -o s ta tn ie /  z t ro n u  m ow y  wyle- 
• w ł '  ł z y ,  ir.ówijic: o .śm ie rc i  k o c h a n e j  sw ej .  
M płźonk ir ' , , ,

Gazeta- Sun:  z a p e w n ia , ,  i ż ”' d o  Paryża  
pyzyw iózł goniec w iadom ość że iak t y l k o ! 
jPdrK dow iedzia ła  się o postanowieniu  sprzy--- 
m ie rzonych  Mocarstw,’ względom- G recy i i 
sm ie n i ł a  s w ó y - to n . . Jest za tem -nadzie i: ,  u --  
t r z y m a n ia  - p o k o iu . .

O z a w a r t y m  poko iu -m iędzy  B r a z y l i i g i  
l9tenos*Ayres dcw iadń iem y s i ę ; . źe dnia- 13* 
MUia w  R io-Janeiro  > przez. Cesarza - za tw ie i—

■urn — u i ■ . I<— wag, -1

dzony. został ; .  i : źe- Poseł- Rzpltey  rzek i  P i ł - '  
ta ,, D on  Garcia , u d a ł  się z u rzędn ik iem  Bra- 
zy l iysknn  dó-Buenos Ayres k.tóry w 50  dni 
p rzyw ieść  z ta m tg d m a  za tw ierdzenie  rego t r a k ­
ta tu .  Przy Brazylii pożostaie G Lplatyńska pro- 
w incyia i otrzyma za koszta woyny nieiaki© 
w ynagrodzen ie ;  żegluga n a - .rzece P ia ta  iest 
dla swzystkich narodów  w o ln a ,  z k tó ry ch  
iednak  n iek tó re  o trzy m ać  maići szczególniey- 
sze korzyści..  N iezw łoczn ie  zawarty  bydź ma 
pom iędży o b ie m a-narodam i trak ta t  źegiugi i  
h an d iu . .  M argr .  Arakatis m ianow any  ie s t '  
P re zy d e n tem  Cisplatyńskiey prówincyi.  Z 
s trony Brazylii  byli p e łnom ocn ikam i do ' za­
warcia pokoiu- Minister- spraw zag ran icznych  
M a rg r r  Q u e lu z ,  i- M in is te r '  m o r s k i ’ Macego. 
P iz e z  pocztowy stńtek , k tó te g o ’ odp łyn ien ie  
z Rio-Janeifo- oznaczone było na 15 Czel-wca 
o ez eku iem y  obszeraieyszey? w' t y m 1 Względzie 
wiadomości.

G azeta Times  pisże' o n iezaw odnym 'p rz y ­
byciu Cesarza D on  P edro  do Portugalii .

W  H u l l  z m y d u ie  się , w gotowości o- 
k rę t  ao  odp łyn ien in -dó  V a n d ie m e n - z 60  rze ­
m ieś ln ikam i . owczarzam i i ro ln ikam i,  dla u- 
p r a w ie n ia 1 16tys!jicznomorgowego k r a i u 1 d ó ' 
pew nego Angielskiego tewarzystw a należące  
go.'. P rzew óz m a ię  woiny i koszt na  u trzy ­
m a n ie  się z góry na 3 la ta  zap łacony  ,• Jec2 

gdyby z ta ir tgd  w ra c a ć -chcieli > mnizgi - s w o im J 
kosztem .

Z  R b r ju  d ,  8 L ip  ta .
(p rz e z  P a ry ż . )

Lord- CocKraner s to c z y ł ’ d n i a ’ 25 C zer­
wca na wysOKości -R andyi s i2 0 tó £ a g ló w | E -  
g.pskji flottg potyczkę Pó 4i5godzinnem po- 
tęźnem  's trze lan iu  udało  ' m w s i ę ' rozpędzić  
j i ki lk f  okrętów- zatopić. F ló t ta  -Greek* skłe - 
dałA się ty lko  - z> 80 żaglów. F io t ta  Egipskił* 
w io z ła >avoyska lodowe Lzaaaczngi i lość im -  
m u m c y i . .  T u r e e k a z a ś  s e h ro n i ł s^ s ię .d ^  N a­
w ar  ino,-.



____________  _________ _— — ■■ —  ■■ • ■ . . .  1 I .1 I . I—

z  K R A K O  W A  d n i a  2 2 v S I E H P N T A  1 8 2 7  R O K U  w e  Ś R O D Ę . -

O BSEPiW A CY IE  - M E T E O H O tiO G IC Z N E .
B a ro m etr  d la  le p sze g o 1 p o ró w n a n ia 1 zredukowany- n a  O* R a u m i r i .

j j l ień
gotizina

J Therms
Barometr czyli Hlgro^ W ia tr f 

* reduk; na^ *tcrp:zim metr 
O5 *» » ciepła

U W A C I .

i c a l i J l i t r  stopnie stop:1'
g h d : '7 '  ! 27- 6,> 173 f  l 3 : 0 : 85" P o łu d :W s f  słabv 

12! „  6, 2,27 + 21; 3 73 „  ,,
3 i „  6, 022 f 22. 7 68-' „•
9 1 „• 6 , 764 1  18. 2 81 f

P ogoda’
ł 1! ’ 

C h m u ry '  
P o c h m u r n o '

>

20C-* 12 
3 
9

7 27* 5, 372 f  16 4
12 „  4 '  456 i  21. 7
3 „  3 , ‘6Vb t  «  6
9 łV, 3, 819' f  16- 0 ?

7~ 27 5,' 103 l f  1*. C s
„  5, 280! 18. 2
„  o. 292 H '  18. 8

5, 5 1 7 , 1  14. 8

81 [ P o łn :  Ws: słaby ; Pogoda z C h m u r : : 
69  ; „  s „  ;
67 Wscuo-lni słaby
89 Zachodn i w ich e r '1 P o c h m u rn o  . Deszcz g rad ,  g rzm o t

87 i 
7 0 !J 
66  ’ 

79

Półn : Ws: słaby 
„  mocny;
)»"' ii

P ó łnocny ; s ł r b y ,

P o g o d a ‘
Pogoda z C h m u r:

Pogoda
M a s :  W tis u  , D y r :  Obs.  A :t .

Z  W eduia  "rf.’- 15 Sierpnia. ' 

P rzez?nadzwyczayng sposobność odeb^a,^' 
y: tu  W s t A ) U w a ź n *  rfdómośc :

“ JŚP P a r y ż u  d. 9 S ie r p n ia  l827r.,;,- ' 
“ W  te y v chw ili  u d z ie l i ł  T e lu g ra f  urzę 

d o w f i  w iadom ość o śm ierci i p ierw szego A n- 
,  h e l sk ie g o  Mir.isfra P. Canning." k tó ry  w czo -‘ 

V* V  0 ';g6dżiaSe- w ’ p ó ł  do 4tey; m s t a ł -  l i f  * J

Dostrzćjacz Austryiacki z dnia 10 Sitr* 
pnia''zawiera; ■

L i s t , k tó ry 'n a d sz e d ł  sztafetg. z 7 a s s d o - '  
r.ośi s m u t n i  w iadom ość o s t rasznem  pozarze, > 
k t ó r y ’ w dn iu  31 L ipca większft część  t e g o ’ 
m ias ta  w p erzy n ę  obrócił .

s j a s s  ań ia  1 'S ie rp n ia  1827 o g o d z ;  ■ 
%gtey po p o łu d n iu  

“  D zień  w czora jszy  b y ł  dl ■ m iasta  J a i s jy  
d ń ić ta  ^ r ,z ć k a n i_ '7  rozpaczy, O io u z in i .  2
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4 / 2  z po łudn ia  wszczął się pożar w ci o mu 
S p a th a ra  l i l i e  I z m e o , blisko Rossyyskiegd. 
K onsu la tu .  W ia t r  silny pó łnocno-zachodni 
n ió s ł  palące się g#ty na różne dzieln ice m ia ­
sta w o w ym  k ie ru n k u  i w kw adransie  wię- 
,cey iak  dziesięć dom ów  no  różnych  od le­
g ły c h  o d  s ieb ie  p u n k tach  było  iuź w p łom ie­
n ia c h .  C oraz więcey wściekła chucza ła  'bu­
rza  , a s t raszne  p ło m ien ie  na ksz ta ł t  m orza 
b a łw a n ó w  z naclzwyczaynę szypkościę wszy­
s t k o , ,co się ę n y m  naw inę ło , ,  zaym ow ały . 
W sze lka  pomoc ludzka b y ła  d a r e m n ą , i kaź- 
Ćy cieszył się, źe życie m ó g ł  ocalić,. Odiio-- 
m u  S pathara  Iz  m e  o wszerz aż blisko douiu  
K onsu la tu  F rancuzk ięgo  i .odwrotnie po dru- 
giey s tron ie  aż do rzek i B uch lu i ,  a po in n - y  
ido k lasztoru  F rom osa wszystko zjniszczone.. 
W ię c e y  ia k  trzecia część m ias ta ,  i to nay-  
p ię k n iy sz a ,  spa lon t.  Blisko ośmse.t do­
m ó w ,  m iędzy tem i pa łac  Xcia (R ezydeacy-.  
la  H ospodarów ) ze .wszystkierni kaneelaryiai- 
m i  i a rc h iw a m i;  pałace Bojaróyy; Roznow ar 
p a ,  G h i k i , Palladi , Kaljrnachi i $, d . . p ra ­
wie wszystkie składy towarów, kościułów pię­
t n a ś c i e , m iędzy  terni M etropolita lny i klasz­
to r  katolicki , stały się ł u p e m  wściekłego Ży­
wi oku. — Szkoda iest n iezm ierna .  'P łom ien ie  
z szybkości# b ły sk aw icy  O g a rn ę ły ,  szczegół* 
nie.y olicę do psijlęu Xcia w iod icą  , źe zaś 
u lice  n ie  sę tu  k a m i e n ie m  w y ło żo n e ,  1ecz 
ty lko  uylarni , a i te. ogi ;ń z a i ą ł , przeto dla 
w ie l u ,  którzy z o c a le n ie m  ruchomości spó­
źnili się , została droga zam kn ię ta ,  Dotąd 
w dobyto iuź przeszło piędziesiąt c ia ł z g m -  
zcjw. Scm  X ąźę zaledwie m ia ł  ty le  .cza­
su ,. źę ty lnern i d rzw iam i ze s.woiemj tj- 
szed ł.  M issy ionar /e  katoliccy ocaleli , źe 
wysoki tp u r  pizebyć.ź zdołali:; te raz  wszyscy 
pozbaw ieni swego m ają tku  znaydu ią  się w C,_ 
K, dom u  A jencyi.  P rzesz łe  dziesięć tysięcy 
/.tjdzi pozbaw ionych m ięszkąn ją  t u ł a  się w

rozpaczy. T y lko  z nayw iększem  usiłowanieia. 
o.chrojiiono dom ,C. K. A je n c j i  i kąncelary ię ;  
lakowe bowiem podczas gw ałtow nego  w iatru , 
k tó ry  pędził palące się kvvałki drzevva na da­
c h y  tych  obu d o ja ó w ,  w nay większem by ły  
n i  ebe z p i e c z e ńs t w i e.

“  N ad  wszelki opis straszny b y ł  osobli­
wie p izy  padchodzfcey  nony widok przestrze­
ni wynoszącey prawie pół m ile .,  w samych, 
p łom ien iach ,  B o  tych zgróz przyczyniło  się 
ieszcze to, iż m usiano  wszystkich więźniów  
wypuście, ponieważ .więzienie T em n rc a ,  gdzie 
byli o sa d ze n i , rów nie  zaięło się. Ci z łoczyń­
cy , p o łą c z e n i , z d ru g ą  cha łastrą  , zagrażali 
ra b u n k ie m  innęy  części m ia s ta ; ty lko  przy  
na tęź o n em  usiłow an iu  władz : m ieszkańców , 
p rzyczem  C, K, poddani szczególnuzy J ę  od­
znaczyli , udało  się owę t łu szczę  n a  wodzy 
u t rz y m a ć  ;i now e,odw róc ić  nieszczęście.

“ .Także przeraźli  wy b y ł  .widok, gdy k rw a­
wo wschodzące s łońce  dnia nas tępującego 
szczątki tego pieszęśliwego m iasta  ośw ieciło ,  
i w m ie j s c a c h ,  gdzi* d n ia  u p łyn ionego  ie ­
szcze obfitość i dostatki p a n o w a ły ,  w ;dz iec  
by ło  między zw aliskam i Z rozpacz# walcz#* 
c y ć h  ludz i,  po większey części za trudn ionych  
odk o p y w an ie m  spalonych zwłok swoich kre” 
wny.ch,

“ W  tey  c h w il i ,  kiedy t e n  list k o ń c z ę , 
.znowu częś.ę m iasta  stoi w p ło m ien ia ch ;  stra­
szna burza  wjśr.ieka się ciągle ; tylke l^ sz e -  
chrnocna W ładza  inoźę naę od zupełnego  za* 
chcfwać zn iszczen ia! , ,

Z Li zb o n y  d,  21 Lipcu,

O diaz4 Xięźnv R ejen tk i  do Caldas i za* 
s lab n ien .e  M inis tra  S a ldanha ,  który  z poko­
jów nie w ychodzif  , w strzym ały  ogłoszenie 
wyroków względeftl m ianow ania  w ie lk iem i 
sędziam i P P . B rey n e r  i Gra v i to.

O s tą tn i t  9 N ra  G aze ty  rzą d o w e j  za wio-
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raią d ług i  poczet oddalonych  i now o m iano­

w an y c h  officerów.
D n ia  19 b. m . w wieczór przybyła  tu  

n iespodziew anie  nowa Angielska flotylla z ło ­
żona z 4 f regat i 5 ko rw e t .  A d m ira ł  H a r ­
dy ma nad  nią dowodzto i w 9 dniach przy­
była tu  z Ports rou tu .  M ówią o przybyciu 
w ięc e j  tego narodu  o k rę tó w ,  k tó re  udać się 
•łnaią na  m orze  Śródziem ne.

© n ia  11 b. m. 18 p u łk  piechoty przyby ł 
'do Cha v es i -tegoż dnia uwięziono tam  nieia- 
Łiego C astro ,  k rew nego dowodcy buntowni-z 
Lów Velozo., ponieważ ofiarował s ierżantowi 
d la  iego osoby i za każdego żo łn ie rza ,  któ­
r y c h  do /uyścia do H iszpanii  nak łon i po 30  
te isów  -(zip. 800). T ayny  k o m ite t  do nak ło-  
aiieuia do .ucieczki iest te ra z  czynnieyszy ni­
żeli k iedy .  D n ia  14  uw ięz iono w Abrantes 
p o ru c z n ik a ,  3 podporuczników  i a d w o k a ta ,  
k tórzy  zabiera li  się udać  do buntow ników  da 
H iszpan ii .

Z Bruxelli d. 2  Sierpnia.

P rz y p ad e k  , k tó r y  spo tka ł  n ayukochań -  
«zą naszą K ró low ę, za sm ucił  wszystkich m ie ­
szkańców miasta tu te jszego ,  N a j ja ś n ie j s z a  
P a n i  znaydow ała  się onegday sama w sw ych  
p o k o ia c h  i kąpa ła  się. Idąc  z kąpieli upad ła  
przez  iakiś sprzęt i  m ia ła  nieszczęście z ła m a ć  
w  p raw ym  boku żebro. Z początku t a k  m a ło  
b ó lu  c z u ła ,  iź po łoży ła  się^ ale o godzinie 
2giey  z północy K rólew na Masyia usłyszawszy 
w  p rzybocznym  sw oim  poko iu  s tękan ie ,  po­
bieg ła  do sypialnego pokoiu M atk i  i dowie­
dziawszy się co się s ta ło ,  prosiła  K ró low e j , 
aby dozw oliła  p rzyw o łać  lekarza .  T e n  przy­
b y ł  zaraz i zn a la z ł  żebro z łam ane .  W ysłano  
zaraz je d n eg o  gońca do Króla do A m ste rda­
m u , a drugiego do B erlina .  P o d łu g  dzisieysze- 
go doniesienia spała dobrze tey nocy Królo­
w a J tnc i  i gorączka zw a ln ia ła .  Z  resztą s ta n

M onarch in i  n ie  iest n iebezp ieczny . T?. Król* 
który dziś w y iedha ł z A m ste rdam u .,  iest tu  
ru t re  spodziewany.

P o d p u łk o w n ik  Geisweit van der  N e t t e n ,  
autor w ielu  szacownych p is m ,  w yda ł poró­
w nan ie  woien Karola X II .  i Napoleona.

Xiąźę Kamil Borghese p rzyby ł  z L o n d y ­
n u  do H ag i .

Z  L hum nci d. 15 Lipca.

P o d łu g  listów z A lexandry i  pod d n ie m  
15 Czerwca., p rzygotow ana addaw na przez 
V icekróla M ehnieda Ali do Pelopenesu  prze­
znaczona w y p ra w a ,  iuz  ta m  n ie  p o p ł y n i ^  
dodaią n aw e t ,  że pisał do syna swoiego Ib ra -  
h im a ,  aby aż do dalszych rozkazów n ie  czy­
n i ł  dalszych p rzes ięw z ię ić  w M o re i .  M e h e -  
tn e d  Ali m iew a często ta y n e  narady z  Euro*- '  
peyskiem i A ien tam i,  osobliwie z F ra n c u z k im  
i  A ngielsk im . P o w o ła ł  do siebie spieszno do­
wodzących w prowimcyiach B e iów , i office- 
ro w ie  E u ro p e jsc y  , k tórzy  od roku  byli nie- 

•czynnem i,  objęli na nowo swoie m ieysca .  
Z ab ro n i ł  pod karą  śm ierc i wszelkich sc h a ­
dzek tak  w d o m a c h ,  iako t e ż  na m ieyscach  
publiczny  cfe-

Z T u lo m t  dn ia  24 Lipca.

{ 'Z  lis tu  pryw atnego .  )

D n ia  7 Czerwca opuśc iłem  P u łk o w n ik a  
F aby ie r  n a  w yspie  Eg ina .  D w iem a  dn iam i 
wprzód w yszedł z Akropolis ( cytadeli A teń­
s k i e j . )  Osada tey  tw ierdzy odwiezioną zosta­
ł a  na wyspę Sałam is n a  2 A ustry iack ieh  i 4 
F rancuzk icho  k rętach  , licząca 1800 m ężczyzn, 
k o b ie t ,  dzieci i żo łn ie rzy .  B y łe m  obecny 
przy iey ustąp ien iu  i sm utny  iey s tan  ży ­
wo m n ie  w zruszy ł .  F aby ie r  w yzdrowiał zu­
p e łn ie  z c iężk ie j  c h o ro b y ,  która go w ' t e y  
tw ierdzy z a p a d ł a , i j est wiecey niz kiedy 
sk ło n n y m  do urządzam i a daley lekk iego  woy-



fclśny by le  m a i  ty łku  dostarczono) >sposobb.v. 
j i ł tk o lw ie k -d ó tk h w p  ie*t- s trata Akropoli* dla 
G re k ó w ,.  oca len ie  iednak  iey. osady- iest- na-- 
lerr w ażne: N ieszczęśliwa potyczka dnia 6go- 
Waiai i - opuszczenie- przez G reków  dr-ia 28 
■egoź micsipoa P ha le rn s  postawiła tę  twier-- 
d ż ę -w  sm u tn y m : s t a n ie , gdyż: n ic  m og ła  się 
duż-spodziewać odsieczy. Akropolis. n iedługo; 
t r z y m a ć  się mogło , gdyż. osada o trzym ać  iuź 
ty lko  m og ła  cokolwiek wody i j ę c z m ie n ia , 
i ,  p ierwszey zaczęło n iż  b rakow ać;-  oprócz 
t e g o >zachodziła : obaw a ,  że s tudnie- wczasie 
la ta  zu pe łn ie  wyschnij; W ta k ich  okoliczno­
ściach nie m ogli f Grecy iak ty I k o • z c h ę c i f  i®e«* 
■wulić na; korzystny  kap i tu lacy if . .

Z  S m i m y  d n ia • 30  '■ C z e rw c a . -

..W ychodząca ; t u - G a z e ta ;  U w ażać bez-* 
s t r o n n y  za w ie ra -c o -n a s tę p u je -z  T in o  pod 18 
1*. m ies ię .  ,, Porzpd&k i d o b ra -p o l ic y ia ,  któ­
r e  n a .  Katidyi od obięcia dowództwa przez; 
Serark iera  Solim ana; Agi - zaczę ł ł  p a n o w a ć ,  
skłoniły- w ielu  Kandiotbw dó oddalenia się na  
A rc h ip e la g ,  gdzie w i e l k i :  zrzędziły n ie ład .  
Z ro b i ł '  się n ie iako- panam i)  wyspy N a n ia , ,  
F tó r j :  despotycznie rzgdźg

D c H y d ry -p rz y b y ły  dwa . okręty  z ży­
w nością  i a m m u n ic y ię  ■ w p o d a r u n k u ; od .przy- 
iació ł  G reków  z półnncney. A m e r y k i . .

N ow y K z ę d ! G recki oczekiwany iest: co­
d z ien n ie  w .Najjoli d i  R om ania  , gdzie- n ie ład ;  
doszedł)  dc nayw yższego stopnia i co c h w i l i  
lękano  się bitwy, m iędzy  m ieszkańcam i i o- 
iadę.  Sulioci: będpc p e s ia d .c z a rn i ; warowni 
F a la m id e s  , tyrańśko--obchodzą się ż mieszczę- 
ś l iw e m ; te m  m E s t e m : . Kolokotroni bawi c i ą ­
g l e 'w  Argos-, gdzie zamiast potyka oia* się 
k f t m e i n t r y g i  i u k ła d a  plany dó u sa d ó w ie n ia 1 
się- w- N-.apołi: i p rzepisyw ania-  praw- caleyy 
M óre i .

W  Pólóponesie n ie  wiele-wsi. poddało się 
I&rahiimowi: Baszy , ; reszta, nieszczęśliwych

m ieszkańców ' t rz y m y w a -s ię  po n l«d js tęp n y c h l  
s k ła ła c h - i  lochach  , zk pd -w y leść  n i e - m o g p ,  
bo ich- k a pi t a n i 1 grożę' i m ,  iż obeydp się z  
n iem i iak z n iep rzy jac ió łm i.

L 's t  z Salami* p o d 'd n ie m  27 b. m .  wy­
raża swoie-zadziwienie-, iż J tu e ra l i s s im C h u rc h  
pod; czas nieszczęśliwcy potyczk pod A tena­
m i dnia 6 Maia- n ie  wyiadł- na  Ipd ,, ale po-- 
został na swey &a ie r z e , gdy ty h t  zasem W ie l ­
ki - Adinirał-. Coohrane- b y t - c z y n n y m  r u  lp- 
dzie

P u łkow nikow i Fc)b’vier) u la ło !  się zeb rać  
900 lu d z i , z k tórych  większa- część zna Euro- 
pcyskp- tak tykę; ,  Stoi %■ n ie m i  w - M e t h a n a , ,  
gdzie okręt kupieck i przywiózł- m u  od- p rzy ­
ja c ió ł -G rek ó w -p ien ip d  ż e , ,  am m u n ic y ip  i źy--  
wiiość. ■

D n i a ; 20. i 2 li Sierpnia  1827 ' r.
C ena Zbóż różnego 'g a tu n k u  : na T a r g u  ‘ 

w  K rakow iesp rzec iaw [m ych i

Kc rzec •

—  Pszenicy (
—  żyta-.
—  Jęczm ien ia  ■-
—  G ro c h u  t
—  Owsa
—  Jag ie ł
—  R z e p a k u ;

L O TERY IA E S  Al  O W Al ‘
W  256 C iągn ien iu  dnia 22go ' S ierpn ia  r ” 

1827 w  p rzy tom ności Ośóu od R zpdu dó tego ' 
wyznaczonych  , .  w yciągnięte  z  k o ła -  został;, 
Ikumera-następui-ęęe :;

i 3 > -  6 4 i  6 9 .-  4 6 . -  7 8 ' .

P rz y sz łe 1 '257 ' 'C iagnieh i€ :;dn i:a;-29’gę Sieir* 
pn ia  1.1827." r. p rzypada.

D O N I E  S I E  N  T A R  
W  d n i u )28 S ierpn ia  r. b.- t o T e s t ; we -Wtorek o godzinie 9 'p rz e d '1 po łudń iem  wv KraYo- 

w e °  w  g m a ch u  ; S uk ienn ice  sp rzedane  będę przez publiczny ,.l icy t lcy ip ;  w ' drodze exekucvi : 
zegary  ścieTSńy. r  stołowy , oraz> d w a -z e g a rk i 's re b rn e -k ie sz o n k b w e ; r e p ę ty ę r y ' , , i nrecc s p rz ę - ’ 
t&w- d o m o w y c h , . w szystko-za  gotówezpienipdże.--

WV Krakowie dńia 16 'iSierpnra-1827-r. . Jńcek1' K aw ecki]  iKom:;Spd.!
D ń i a 2 3  b ‘. u  .-.i r . o  godźinie 10 z 'r ; tn a ?  , a ;o 2 z-połńdniH-,vv! m ieście?Chkzanowie^O- 

t k f g j w y m  , .sprzedane, będę .dfzewa Sosnowego i ^Świerkowego -w klocach; i icałkowitegi sztuk 
k ilk a n aśc ie ' ,  . także - iconi para jałówki:, .w0zy',<,żyto 'i -płózmień.!w*snopie, ,  koyale ,- - sukn ie  i  * 
t ip y ;  ,maipGych .zatem -chęć k u p n a  i p o d p isa n y K o m o ta ik  na  oznaczony; czas 1 i mw-ysce-zapyaszŁ - 

WVCłU«anovvie d i  17. Stierjniaal<iki7.r.. T e t u a s z t ^ w a r t f o *


